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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Hausner prawdopodobnie zginął 


NOWY JORK (PAT). 


Dotychczas brakjby, która rzekomo miała słyszeć hałas motoru. 


wszelkich wiadomości o Hausnerze. Pogłoski o | Oficjalne wiadomości z Irlandji i Anglji nie wska- 


tem, jakoby Hausner przeleciał nad miastem 
Cork w Irlandji, okazały się bezpodstawnemi. 
Oparte były tylko na opowiadaniach jednej oso- 


zują na żaden Ślad aeroplanu. Zapasy benzyny, 
jakie zabrał z sobą Hausner, w obecnej chwili by- 
łyby już dawno wyczerpane. 

. 


Amerykanie o Gdańsku 


N.-JORK (PAT). Franks Simonds w artykule, 
ogłoszonym w „Washington Star*, stwierdza, że 
Polska wcale nie kusi się o zabranie siłą Gdańska, 
jednak z powodu konfliktu interesów w Wolnem 
Mieście każda awantura uliczna może wywołać 
starcie polsko-niemieckie. 

W „New York Herald Tribune" Mittredge 
Norton zaznacza, że zmiana stosunków w Niem- 
czech będzie wymagała zwiększonej powściągli- 
wości obu stron. Wyliczywszy zarzuty polskie i 


Norton pisze, że zbliżenie się Hitlera do władzy 
wywoła w Polsce większą nerwowość. Temsa- 
mem agresywne żywioły niemieckie zareagują 
silniej, co wytwarza błędne koło. Znamienne jest— 
oświadcza autor, że Gdańsk jest jednym z niewie- 
lu portów Świata, którego obroty stale wzrastają 
podczas obecnej depresji i to pomimo Gdyni. Nor- 
ton przypuszcza, że w miarę uzyskiwania więk- 
szych wpływów w Berlinie, hitlerowcy skoncen- 
trują więcej uwagi na stolicy, Gdańsk zaś będzie 


podkreśliwszy agitację hitlerowców w Gdańsku, Í odgrywał mniejszą rolę w ich wyobraźni. 


0 gabinecie Herriota 


PARYŻ (PAT). Minister Wojny Paul-Bon- 
cour zaprzecza pogłoskom, jakoby miał ustąpić ze 
stanowiska stałego delegata Francji w Genewie. 
Oświadcza, że, kiedy Herriot zaproponował mu 
"portfel, prosił właśnie o ministerjium Wojny, po- 
nieważ pozwala mu to w dalszym ciągu prowa- 
dzić swe zadanie w Genewie, do którego się przy- 
wiązał. Paul-Boncour zaznacza, że „niema po- 
trzeby wprowadzać zmian do nazwy stałego przed 
stawiciela Francji w Genewie, ponieważ Briand 
również zachował ten tytuł i funkcje, aczkolwiek 
przez cały czas zajmował stanowisko ministra lub 
premjera.“ 

PARYŻ (PAT). Powstanie gabinetu Herriota 
jest tematem ożywionych rozmów w kuluarach 
Senatu. Naozół senatorowie wyrażają zadowole- 
nie, iż Herriot w tak szybkiem tempie utworzył 


Francuskie koneksje , 


PARYŻ (PAT). Prasa francuska, podając 
charakterystykę kanclerza von Papena, podkre- 
Śla, że włada on doskonale językiem francuskim 
i często gości u siebie francuzów. B. minister 
Paul Reynaud, złożył mu w r. 1930 wizytę w 
Berlinie. Von Papen jest członkiem Komitetu 


Katolicy flamandzccy 


BRUKSELA (PAT). W związku z niedawnym 
kryzysem gabinetowym w Belgji i wejściem do 
rządu Sapa, jednego z przywódców katolików 
flamandzkich, pisma niemieckie, a zwłaszcza 
„Giermania”, podały wiadomość, iż flamandzi nie- 
tylko domagają się federacji, lecz dążą do sepa- 
ratyzmu, narówni z frontystami, Artykuł ten wy” 
A znaczne zaniepokojenie w prasie francus- 

iej; 7 

Wobec powyższego, zwrócono się do Sapa, 
obecnego ministra Robót Publicznych, z prośbą o 
wyjaśnieriie. Minister w odpowiedzi zdefinjował 
cały program partji flamandzkiej. Na temat sepa- 
ratyzmu i federacji zaznaczył, iż ruch katolicko- 
flamandzki nigdy nie dążył do federacji. My je- 
steśmy — mówił — belgami i chcemy rozwinąć 


| wiec Matuszka 


swój trzeci gabinet | udzielił senatorom tylu 
miejsc. Powierzenie Paul-Boncourowi teki mini- 
sterjum Wojny spotkało się z ogólnem uznaniem, 
jak również dobór senatorów, którzy, jak Renć 
Renoult, Gardey, Sarraut i Godart cieszą się sym- 
patją większości członków senatu. W związku z 
on nowy rząd spotkał się z serdecznem przyję- 
ciem. 

PARYŻ (PAT). Liczba członków grupy le- 
wicy republikańskiej, tak zwanej grupy b. mini- 
stra Tardieu, wynosi obecnie 63 członków, tyle, 
co przy końcu okresu ustawodawczego dawnej 
iżby. Należy podkreślić znaczenie, jakie może 
posiadać w nowej izbie fakt istnienia w centrum 
parlamentu tak zwartej i poważnej grupy poli- 
tycznej. 


kanclerza v. Papena 


zbliżenia francusko - niemieckiego i posiada w 
Wallenbengen w okolicach Saarelouis pałac, w 
którym spędza znaczną część roku. Tam też 
przedstawiciele przemysłu francuskiego spoty- 
kają się z Arnoldem Rechbergiem. 


nie są separatystami 


kwestję flamandzką w organiźmie państwa bel- 
giiskiego. Program flamandzki jest taki sam, jak 
ten, którego pp. Van Cauwelaert i Van de Perre, 
bronili zawsze przed wojną. Jest to program 
czysto kulturalny. Chcemy, ażeby naród fla- 
mandzki rozwijał się, używając języka flamandz- 
kiego. Przywódcy oficjalni ruchu flamandzkiego 
nigdy jeszcze nie wypowiedzieli jednego słowa, 
świadczącego, iż chcemy rozwiązać nasz pro“ 
blem poza organizmem naszego państwa. 


MATUSZKA BĘDZIE WYDANY WĘGROM 


BUDAPESZT (PAT). Dzienniki donoszą, iż zamacho« 
będzie wydany Węgrom przez Austrię 
bez względu na wynik jego procesu w Wiedniu, 


POWRÓT PREMJERA PRYSTORA 


Dziś zrana p. premjer Prystor powrócił z pa- 
rodniowego pobytu na Wileńszczyźnie i objął 
urzędowanie. 


MIN. BENESZ JEDZIE DO LOZANNY 


PRAGA (PAT). Ustalony został skład dele- 
zacji czeskosłowackiej na konferencję reparacyj- 
ną w Lozannie. Na czele delegacji stanie minister 
Spraw Zagranicznych dr. Benesz. 


LORD ROTHERMERE PRZEPOWIADA 
POWRÓT HOHENZOLLERNÓW 


LONDYN (PAT). „Daily Mail* zamieszcza 
korespondencję lorda Rothermere z Berlina, prze- 
powiadającą powrót Hohenzollernów i ustanowie- 
nie monarchji w Niemczech za 18 miesięcy. Stały 
korespondent berliński tego dziennika twierdzi, że 
von Papen dążyć będzie do bloku niemiecko-iran- 
cusko-polskiego przeciwko bolszewikom. 


POMOC DLA ROLNIKÓW W PRUSACH 
WSCHODNICH 
KRÓLEWIEC (PAT). Na mocy dekretu pre- 
zydenta Rzeszy, przyznano w Prusach Wschod- 
nich częściowe moratorjum t. zw. „Sicherungsver- 
fahren“, 13.000 majątków ziemskich o ogólnym ob- 
szarze 727.000 hektarów. 


WSZĘDZIE NA USŁUGACH WYWIADU 
SOWIECKIEGO 


HAMBURG (PAT). W Bremie dokonano re- 
wizji w lokalach komunistycznych. W ręce poli- 
cji wpadły dokumenty stwierdzające, że komuni- 
ści bremeńscy zorganizowali szeroką akcję szpie- 
gowską na rzecz Sowietów. 


PIERWSZE KROKI SOCJALISTYCZNYCH 
RZĄDÓW W CHILE 


SANTIAGO DE CHILE (PAT). Rządząca 
junta ogłosiła dekret o rozwiązaniu kongresu. 
Rząd oświadczył, iż zapewni robotnikom rolnym 
mieszkania i żywność. Ogłoszona ma być amne- 
stja ogólna dla więźniów politycznych. 

Towarzystwo „Cosach*, którego większość 
kapitału, wynoszącego 375 miljonów dol., jest po- 
chodzenia zagranicznego, ma być niezwłocznie 
znacjonalizowane. 


PO TRZĘSIENIU ZIEM! POWÓDŹ 


NOWY JORK (PAT). Szereg miejscowości 
nadbrzeżnych Meksyku. został zalany potężnym 
przypływem morza, wywołanym wybuchami 
wulkanów, które od dłuższego czasu były nie- 
czynne. Brzegi są zasłane tysiącami martwych 
ryb, zabitych prawdopodobnie jakimś potężnym 
wstrząsem dna morskiego, Komunikacja, która 
uległa na znacznej przestrzeni przerwie, zostaje 
powoli przywracana do stanu normalnego. Licz- 
ba ofiar, według oficjalnych danych, przewyższa 
400 zabitych. Rannych i pozbawionych dachu — 
tysiące. 
NN 


Ś. P. 
JULJA Hr. WITOLD-ALEXANDROWICZ 


Dziś, w godzinach rannych zmarła po cięż- 
kiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami 'w 85 
roku życia $. p. Julja hr. Witold-Alexandrowicz., 
Cała Warszawa znała tę niezwykłą postać, odda=; 
ną z zaparciem chrześcijańskiem dziełom miło-, 
sierdzia | ratowania nędzy ludzkiej. To też żal 
gleboki i ogólny; towarzyszy. Jej zgonowi. 
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RZĄD RÓWNOWAGI NIESTAŁEJ? 


Sprawa nowego rządu dominuje nad wszyst- 
kiemi innemi zagadnieniami życia politycznego 
Francji. Sprawa ta zresztą jest już rozwiązana 
w tem, co jest w niej najistotniejsze. Do nowego 
rządu nie wchodzą socjaliści. Zdecydowanie ne- 
gatywna postawa radykałów wobec „warunków*, 
od których przyjęcia uzależnili socjaliści swój 
udział w rządzie, przekreśliła obawy, jakie mogła 
wzbudzać perspektywa wskrzeszenia rządów kar- 
telu lewicy. 

Niemożność osiągnięcia porozumienia między 
radykałami a socjalistami jest faktem szczególnej 
wagi. Warto poświęcić mu nieco uwazi, gdyż wa- 
runkujące ge przyczyny mają to samo Źródło, z 
którego płynie ogólna niemoc parlamentaryzmu 
wspćłczesiego. 

„Przeżywamy — mówił na zebraniu Komite- 
tu Wykonawczego partji radykalno-socjalistycz- 
nej jeden ze zwolenników współpracy z socjali- 
stami, p. Bergery — najbardziej dramatyczny 
może moment, jaki znają dzieje demokracji nasze- 
go kraju. Po raz pierwszy bodaj od czasu istnie- 
nia repukiik: partje lewicowe zdobyły w parla- 
mencie absolutną większość, dzięki której mogły- 
by-tworzyć rząd bez uciekania się do pomocy in- 
nych grup Izby. Pomiędzy pierwszem a drugiem 
głosowaniem zawarliśmy sojusz z socjalistami, 
dzięki czemu danem nam było osiągnąć triumf wy- 
borczy, przekraczający najśmielsze przewidywa- 
nia. A rezultat? Niemożność utworzenia wspólnego 
rządu, nawet przy najszczerszem dążeniu do opar- 
cia współpracy o program z obu stron najściślej 
minimalny“. 

Fakt ten wydaje się istotnie absurdalny. „Je- 
żeli funkcją parlamentu jest wyłanianie z siebie 
rządów, czemuż żywioły, które łączą się, aby 
uzyskać większość, rozchodzą się. w chwili, kiedy 
trzeba na tej większości oprzeć rząd, zdolny do 
sprawowania władzy? 

Wytłumaczenie tego faktu nie nastręcza jed- 
nak trudności. Grupy, które zespoliły się z sobą 
dla wspólnej akcji wyborczej, w rzeczywistości 
oddziela od siebie — przepaść. 

Jedna z tych grup — przy całym swym rady- 
kalizmie społecznym — reprezentuje w istocie kie- 
runek „burżuazyjny”*. Druga —. przy całem po- 
zornem urmiarkowaniu — jest w istocie partją re- 
wolucji, partja, która musi pod groźbą utraty całe- 
go sensu swego istnienia dążyć do likwidacji obec- 
nego ustroju i do realizowania na jego gruzach 
własnych koncepcyj społeczno - gospodarczych. 
Dlatego wszelka współpraca partyj „burżuazyj- 
nych* z socjalistami jest nieporozumieniem: nie 
może pozostać bez katastrofalnych następstw na 
sytuację gospodarczą i finasową kraju. $ 

Znamy ów program „minimalny“ socjalistów, 
tak, jak' go sformułował ich wódz Leon Blum w 
swej mowie w Narbonne: oparcie równowazi bud- 
żetowej na redukcji wydatków na cele obrony na- 
rodowej; upaństwowienie kolei żelaznych; 40-go- 
dzinny tydzień pracy; rozbudowa ubezpieczeń 
społecznych i t. d. Napozór wydawać się mogło, 
że ów program „minimalny“ — niezbyt odbiega- 
jący zresztą od programu „maksymalnego“ stron- 
nictwa p. Herriota — może być podstawą współ- 
pracy tych grup politycznych nietylko w okresie 
walki wyborczej, ale | wtedy, gdy powstaną wa- 
runki do utworzenia wspólnego rządu. A jednak 
nie udało się go urzeczywistnić. „Idylla wybor- 
cza” przeobraziła się rychło w „rozwód rządo- 
wy*. Dlaczego? 


Bo radykałowie uświadomili sobie, że socjali- 
ści — niezależnie od „programów“, jakie oportu- 
nizm każe im w danej chwili wysuwać — nie są 
zdolni do istotnie twórczej współpracy. Jak po- 
wiedział p. Marguet, królestwo socjalistów jest nie 
z tego... ustroju. Aby sprawować władzę wespół 
z innemi grupami, socjaliści musieliby wyrzec się 
swej doktryny, albo — aby rządzić wedle swej 
doktryny — musieliby rozporządzać bezwzględną 
i jednolitą większością, której na szczęście dla 
Francji wybory 1 maja im nie przyniosły. 


Doświadczenia - angielskie i żywe przykłady 
moskiewskie nie poszły na marne. Socjalizm zban- 
krutował w Anglii przez użytek, jaki zrobił z wła- 
dzy. Na dobro obecnych władców Francji zapi- 
sać trzeba, że nie czekając, aż socjalizm obiawi 
swą moc destrukcyjną na żywym organizmie kra- 
ju, zerwali niebezpieczne z nim związki. Powstał 
rząd czysto radykalny z lekkiem odchyleniem ku 
lewicy, rząd mniejszości właściwie, gdyż rozpo- 
rządzający zaledwie jedną trzecią głosów Izby. 
Obecny gabinet Herriota będzie więc, jak się zda- 
je. rządem równowagi niestałej, który raz opierać 
się może o prawą, to znów o lewą stronę izby niż- 
szej. Nie zapowiada to ani zbyt sprężystej, ani 
zbyt prostolinijnej polityki, nie zdaje się też wró- 
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żyć trwałości. Zanim jednak nie usłyszeliśmy ex- | ta, wyrażając naogół wielkie zadowolenie; tylko skrajna 


posć p. Herriota i widzieliśmy, jak przyjmie to ex- 
posć parlament, trudno stawiać jakieś konkret- 
niejsze horoskopy. 

st. dzierzb. 


Paryż, w czerwcu. 

. > . 

Wczoraj, o godz. 10-ej rano odbyło się płerwsze po” 
siedzenie nowej Rady Ministrów, która przystąpiła do 
omówienia w głównych zarysach deklaracji rządowej. O- 
stateczny jej tekst ustalony zostanie na posiedzeniu, wy- 
znaczonem na wtorek rano. 

Zanosi się na szereg zmian personalnych na placów- 
kach zagranicznych i w uniwersytetach. 

Niektóre dzienniki podały wiadomość, jakoby b. pra- 
wa ręka $, p. Brlanda, sekretarz generalny Min. Spraw 
Zagr., Berthelot, miał ustąpić z zajmowanego sta- 
nowiska. W rzeczywistości jednak Berthelot z zalecenia 
lekarzy | na prośbę Herriota, skorzysta tylko z kllkotygo- 
dniowego urlopu. 

Prasa omawia w dalszym ciągu skład gabinetu Herrto- 


prawica jest niezadowolona. 

„Le Journal" pisze, iż rząd Herrlota został przychylnie 
przyjęty przez świat parlamentarny. Przypuszczają, że 
stając we wtorek przed Izbami, Herriot uzyska zwartą 
większość, co pozwoli mu reprezentować z niezbędnym 
autorytetem Francję w Genewie i Lozannie, Socjaliści nie 
będą zwalczać rządu, a może go poprą. 

„Le Matin" zwraca uwagę na powszechne zadowole- 
nie, z jaklem przyjęto powierzenie tek Obrony Narodowej 
i Spraw Wewnętrznych osobistościom nie wywołującym 
dyskusji. Tenże dziennik wyraża również zadowolenie z 
powodu powołania Appella, b. przewodniczącego komisji 
morskiej Izby Deputowanych, na rzeczoznawcę morskiego 
na konferencji rozbrojeniowej, oraz Laurent - Eynac, b. 
ministra lotnictwa w rządzie Laval'a, na eksperta lotni- 
czego. 

Minister Wojny Paul-Boncour, zatrzymał nadal sta- 


nowisko przewodniczącego stałej delegacji francuskiej 
przy Lidze Narodów. Wraz z nim jadą do Genewy mini- 
strowie Painlevé į Leygues, 


Głosy i 


odgłosy 


JEDNOLITY FRONT NAZEWNĄTRZ 


Znany publicysta angielski p. Augur-Poliakoff 
przyjechał do Polski przed paru tygodniami, chcąc 
zbadać na miejscu stosunki panujące w Polsce i w 
Gdańsku oraz przekonać się o nastrojach polskie- 
go społeczeństwa. 

We wczorajszym „Il. Kurjerze Codz.“, znaj- 
dujemy ciękawe relacje p. Augura w tej sprawie: 

było to dlaemnie rzeczą niezwykle znamienną, że 
mogłem przeciwstawić (na terenie genewskim — przyp. 
Red.) spokojne zachowywanie się Polaków zdenerwowa- 
niu, jakie. zdaje. się panować w sferach międzynarodo- 
wych, zgrupowanych dookoła Ligi Narodów. Widać, że 
propaganda | prowokacje niemieckie odziaływują na te 
koła bardziej denerwująco, niż na naród o silnem poczu- 
ciu swej godności narodowej. Takim narodem właśnie 
są Polacy. 

Myśle. że będzie rzeczą korzystną dla moich przyja- 
ciół w Polsce, by wiedzieli, iż argumentem, który wedle 
mego doświadczenia wywołał największe wrażenie na lu- 
dziach w Genewie jest stwierdzenie zwiększającej się 
stale jedności narodowej, którą zauważyłem w Polsce. — 
Istotnie dotychczas propaganda wroga używała często 
argumentu — pozornie tak przekonywującego — że róż- 
nice pomiędzy partjami polskiemi są tak wielkie, iż nie 
można mówić o jednolitym froncie narodowym przeciw 
niebezpieczeństwu zewnętrznemu. 

Tego rodzaju postawienie sprawy sprawy moglo 
u mnie naturalnie tylko wywołać uśmiech, Przestrzega- 
łem moich rozmówców przed myślą, jakoby spory osobi- 
ste czy też konflikty między poszczególnemi grupami 

*mogły w jakikolwiek sposób przeszkodzić Polakom, by 
jak jeden mąż wystąpili przeciw wspólnemu wrogowi. 
Powiedziałem, że z dnia na dzień obserwator bezstronny 
może stwierdzić stale postępującą naprzód konsolidację 
państwa, które jest dzisiaj ciałem jednolitem i ściśle: ze- 
spolonem. 

FAŁSZYWA WIADOMOŚĆ 
I Dzisiejszy „Robotnik“ przynosi wiadomości, 
które byłyby ciekawe, gdyby nie były ... fałszy- 
we. Anonimowy „Prawnik“ „dowiedział się“, że 
wkrótce ma się ukazać szereg dekretów Prezy- 
denta, wydanych na zasadzie pełnomocnictw. Na 


tej drodze mają być uregulowane — rzekomo — l 


zatytułowanym 
występuje za 


„L'Europe Nouvelle" w artykule 
„Rozmowy finansowe  francusko-polskie" 
udzieleniem pożyczki. 

W Polsce, jak zdzielndziej, panuje kryzys, którego 
czasu trwania nie da się przewidzieć. W obliczu tych 
trudności należy uznać konsolidację gospodarczą, dokona- 
ną przez Polaków. Rząd polski przefrowadził kompresję 
budżetową, uprościł oraz siuzjonował administrację, obniżył 
wynagrodzenia funkcjonarjuszów państwowych, wprowa- 


AMB. CHŁAPOWSKI U PREMIERA HERRIOTA 

Wczoraj premier Herriot przyjął ambasadora Chła- 
powskiego i odbył z nim dłuższą konferencję. Tego sfme- 
go dnia Herriot rewizytował p. Chłapowskiego w amba- 
sadzie. 3 


GEN. GĄSIOROWSKI W BUKARESZCIE 

Do Bukaresztu przybył z oficjalną wizytą szef sztabu 
głównego, gen. Gąsiorowski z otoczeniem, powitany na 
dworcu przez szefa sztabu rumuńskiego, gen. Samsono- 
vici, dwuch jego zastępców, dowódcę placu, licznych ofi- 
cerów oraz posła Rzplitej hr. Szembeka w otoczeniu człon- 
ków poselstwa. Wizyta potrwa kilka dni. 


trzy ważne sprawy: nowego kodeksu karnego, 
ustroju adwokatury i nowej ustawy małżeńskiej. 
Nowe prawo małżeńskie, jak zapewnia „Robot- 
nik”, ma być ogłoszone na początku jesieni. Do- 
brze poinformowany „Prawnik“ podaje nawet róż- 
ne szczegóły w tej sprawie. 

W tej kwestji rząd zawarł, jak powiadają dość dale- 
ko idący kompromis z Watykanem. Odegrała tutaj nie- 
wątpliwie swoją rolę również i ustawa o podatku ko- 
ścielnym, której wejście w życie odłożono, narazie, jak 
wiadomo, na dość długi okres czasu. Zapewne okres ten 
będzie wydatnie obecnie skrócony. 

W każdym razie kompromis został zawarty i doty- 
czyć ma przedewszystkiem śluhów cywilnych. W myśl 
tego kompromisu Watykan zgodził się na samą formę 
Ślubów cywilnych. Rząd zaś postanowił je ograniczyć 
do wypadków t. zw. małżeństw cywilnych z konieczności 
(Notcivilehe). W praktyce wyglądać to będzie w ten spo- 
sób, że śluby cywilne będą mogły być udzielane tylko w 
dwuch wypadkach: 1) gdy oboje małżonkowie należą do 
wyznania nieuznanego przez Państwo; 2) gdy między 
małżonkami zachodzi przeszkoda do zawarcia małżeń- 
stwa, przewidziana przez prawo kanoniczne, nieuztiana 
jednak przez prawo cywilne, 

Na skutek takich postanowień idea reformy naszego 
ustawodawstwa małżeńskiego w kierunku świeckim bę- 
dzie sprowadzona niemal do zera, same zaś śluby cywil- 
ne będą wyjątkową rzadkością. 

Klerykalizmowi udało się więc — dzięki powolności 
Rządu — „wyrwać zęby“, że tak się wyrazimy, pierwot- 
nemu projektowi Komisji Kodyfikacyjnej. 

Przytoczyliśmy obszerniej fantastyczne wy- 
wody „Robotnika“, jako curiosum. 

Czytelnicy nasi zapewne przypominają sobie, 
że ustawa o pełnomocnictwach (ogłoszona w N-rze 
22 „Dziennika Ustaw”), wyraźnie w art. 1 okre- 
śla, że rozporządzenia Prezydenta Rzpltej z mo- 
cą ustawy, nie mogą dotyczyć prawa małżeńskie- 
go. 

Temsamem wiadomość „Robotnika“ o nowym 
projekcie prawa małżeńskiego jest zwykłą plotką, 
której nie nadano nawet pozorów prawdopodo- 
bieństwa. 

c. 


L'Europe Nouvelle“ o kredycie dla Polski 


dził ściśle kontrolowane budżety miesięczne — wszystko 
w celu zredukowania do minimum deficytu. Jak nie ufać 
Polsce, kledy jest ona dotychczas jedynym krajem Europy 
centralnej, który nie wprowadził ujemnych zarządzeń wa- 
lutowych i gdzie w warunkach normatnych odbywa się 
wymiana pieniężna i handlowa. Czy Polskę należy uka- 
rać za to, że nie stosowała dotychczas metod szantażu i 
respektowała swe zobowiązania? Wolno przypuszczać, 
kontynuuje dziennik, że wstrzymanie budowy linji kolejo- 
wej Śląsk — Gdynia właśnie w chwili, gdy rozwiązane 
oddziały szturmowe hitlerowców przenoszą swe pola dzla- 
łania do Gdańska — uchodzić musi za odwrót przed na- 
cionalistami niemieckimi. . 

Autor uznaje, jak zaznacza, zgodnie z Leonem Bin- 
mem, że rząd polski dał dowody zimnej krwi i panowania 
nad nerwaml w chwili, gdy hitlerowcy uprawiali niedale- 
ko granic polskich agitację, conajmniej drażniącą. Autor 
wyraża przytem przekonanie, że po zbadaniu tych wszyst- 
kich kwestyj stanowisko rządu francuskiego wobec Polski 
będzie zasadniczo przychylne. Wprawdzie, ani banki pry- 
watne, ani Bank Francuski, ani skarb nle mogą udzielić 
pożyczki, pozostaje jednak wielka instytucja publiczna, 
dysponująca olbrzymiemi funduszami, mianowicie Państ- 
wowa Kasa Depozytów (Calsse des depóts), 
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Prezydent Rzplitej otwiera wielkie kąpielisko w Ciechocinku 


(Korespondencja własna „Dnia Polskiego") 


Ciechocinek, 4 czerwca. 


W piątek, 3 b. m. wieczorem, Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej wraz ze swą świtą przybył samochodem do Cie- 
chocinka, witany owacyjnie przez przedstawicieli miejsco- 
wego społeczeństwa. P. Prezydent zamieszkał w budyt- 
ku, należącym do Zakładu Państwowego w samem cen- 
trum uzdrowiska w przygotowanych specjalnie aparta- 
mentach gościnnych. Przyjazd dostojnego gościa wzbu- 
dził wielką sensację wśród stałych mieszkańców Ciecho- 
cinka i dość już licznych kuracjuszów, którzy do późna -w 
nocy oblegali Jego rezydencję, przyglądając się... łopo- 
czącemu na wietrze i oświetlonemu reflektorami sztanda- 
rowi Głowy Państwa, który przez miesiąc cały powiewać 
będzie na gmachu zarządu zdrojowego. 

Dziś,-o godz. 3 popoł., tłumy poŚpieszyły na uroczy- 
stość otwarcia basenu termalno-solankowego. Budynek 
kąpieliska i tężnie udekorowano barwami. narodowemi. 
Na placu przed wejściem do basenu ustawiono fotel dla 
Dostojnego Gościa i krzesła dla przybyłych na” uroczy- 
stość osobistości, naprzeciw zaś stanęła mównica. W kil- 
ka minut po 3-ei przyjechał samochodem P. Prezydent, 
powitany hymnem narodowym i przeszedł przed szeregiem: 
kompanii Strzelca I Sokoła, poczem usiadł na przygotowa- 


nem miejscu. Obok zasiedli pp. minister Hubicki z mał- 
żonką, wojewoda Twardo, dyrektor Departamentu Zdro- 
wia dr. Piestrzyński, gen. Pasławski, płk, Kiliński, - stas 


rosta nieszawski Wasiak, komisarz rządowy Komisji Zdro- 
jowei w Ciechocinku Wiśniewski, dyrektor Zakładu Zdro- 
jowego inż. Kozłowski i inni. 

Przemówienie powitalne wygłosił dyrektor Piestrzyń- 
ski, podkreślając, że dzień dzisiejszy jest podwójnem 
świętem dla Ciechocinka i spotkał go zaszczyt goszczenia 
P. Prezydenta, który przyjazdem swym dowiódł, że moż: 
na i należy szukać zdrowia we własnej ojczyźnie i jedno= 
cześnie przyjazd Głowy Państwa zbiegł się z uroczysto: 
ścią oddamia do użytku kąpieliska termalno-solankowego. 


Podkreśliwszy niesłychane znaczenie dla Ciechocinka tej 
inwestycji, dyr. Piestrzyński zakończył swe przemówienie 
wyrażeniem: podziękowania p. komisarzowi Wiśniewskie- 
tmu, architektom Guttowi i Szlodisowi, kierownikom przed- 
siębiorstw budowlanych i robotnikom. którzy brali udział 
w budowie basenu, poczem wniósł okrzyk na cześć Pana 
Prezydenta. 


Następnie przemawiał komisarz Wiśniewski, który 
między innemi zaznaczył, że kąpielisko wykonane zostało 
przez firmy krajowe i wyłącznie z krajowych materiałów. 
Ostathi zabrał głos burmistrz Ciechocinka, p. Cichówicz. 
Witając Dostojnego Gościa, podkreślił, że wielki rozwój 
Ciechocinka, którego dowodem jest ukończenie budowy 
wspaniałego kąpieliska, był możliwy tylko dzięki harmonii 
i zgodzie, jaka panuje wśród miejscowego społeczeństwa. 


Po wysłuchanin przemówień, P. Prezydent zbliżył się 
„do wejścia do kąpieliska i przeciął biało-czerwoną wstęgę; 
poczęm wraz z.otoczeniem zwiedził szczegółowo urządze- 
nia kąpieliska, oprowadzany przez dyrektora Piestrzyń- 
skiego 1 komisarza Wiśniewskiego. Spędzwszy chwil Kil- 
ka na tarasie w kawiarni, P. Prezydent odjechał następ- 
nie do swych apartamentów. 

Wieczorem w kawiarni zdrojowej „Europa“ odbył się 
wieczór towarzyski z udziałem przybyłych z Warszawy 


gości, W. M. 


. . 


+ i 
Wczoraj rano w kościele parafialnym odbyła -się uro- 
czysta msza Św., w` której wziął udział Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej wraz z mir. Jurzielewiczem i kpt. Gó- 


rzewskim. 


. 


Pan' Prezydent Rzplitej odbył dłuższy spacer po par- 
ku i wale- ochronnym nad Wisłą. Towarzyszyli: mu. płk. 
dr. Grac oraz członkowie domu wojskowego. 


KRONIKA ZAGRANICZNA . 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Obrady genewskie 


KOMITET EKONOMICZNY LIGI NARODÓW 

Komitet Ekonomiczny L. N. stwierdził pogorszenie się Sy: 
tuacji gospodarczej oraz potępił wzmazający się prohi- 
biejonizm celny i umowy handlowe, sprzeczne zupełnie 
z klauzulą największego, uprzywilejowania. Wypowie- | 
dział się on za współpracą międzynarodową, kartelizacją | 
międzynar. pizemysłu. Komitet nie uwzględnił żądania 
drugiej międzynarodówki zwołania konferencji węglowej z | 
powodu sprzeciwu Anzlji i innych państw. Min. Doleżal | 
żądał stabilizacji monetarnej, bez której likwidacja restryk- 


cyj. handłowych i walutowych nie jest. możliwa. Komisja 
doradęza dlą spraw komunikacji i tranzytu zakończyła, swe 
obrady.” + 


KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
W komitecie rozbrojenia moralnego delegat sowiecki 
zasadniczo i delegat niemiecki oględnie zwalczali -projekt 
polski i kentrolę Ligi Nar. P, Komarnicki żądał realizacji 
projektu choćby wbrew oponentom. 


Sytuacja na Dalekim Wschodzie - 


Moskiewski korespondent P. A. T. uzyskał wywiad z 
przejeżdżającym przez Moskwę posłem angielskim w Chi- 
nach, autorem kompromisu szanghajskiego, Lampsonem. 
Sytuacja w Szanghaju — zdaniem dyplomaty angielskie- 
go — jest, prawie normalna. Ewakuacja wojsk japońskich 
jest ukończona. Zaczynają rozumieć w Nankinie, że zbli- 
żenie chińsko-japońskie leży w interesie obu krajów. Spra- 


oświadczył, że istotnie konferował z nim przez cały ra- 
nek, jednak kategorycznie zaprzeczył, jakoby przedmior 
tem rozmów miała być sprawa utworzenia na terenie 
Mandżurii terytorium mandatowego. Sytuacja w Mandżu- 
rji Południowej z wyjątkiem okolic na wschód i zachód od 
Charbina jest jeszcze bardzo niepewna. 


Na -pograniczu mandżursko-sowieckiem minister Lampe 


wa ta jednak wymaga jeszcze wiele czasu. (Wojska chif- son. zauważył stan „zupelnie normalny. Pociągi chodzą 
skie z pod Szanghaju wysłane zostały przeciw bandom sprawnie, koncentracja wojsk na całem pograniczu sybe- 
komunistycznym i rozbójniczym, które teroryzują Chiny  ryjsko-chińskiem nie rzuca się w oczy. Uważa on wia- 


Środkowe i utworzyły „republikę sowiecką"). 
W sprawie spotkania z prezesem mandżurskiej komi- 
sji Ligi Narodów, lordem Lyttonem w Dajrenie, minister 


domości o zatargu japońsko-sowieckim za znacznie prze- 
sadzon: n 


FRANCJA 


DELEGACI KOMITETU FINANSOWEGO LIGI NA- 
RODÓW oraz eksperci, zebrani w Paryżu od poniedziałku 
zeszłego tygodnia, celem zbadania sytuacji finansowej Eu- 
ropy centralnej i wschodniej, a zwłaszcza Austrji, odłożyli 
swe prace do Środy. Przypuszczają oni, że do tędbydaty ho- 
we rządy francuski i niemiecki będą mogły udzłelić swym 
przedstawicielom instrukcyj, potrzebnych dla powzięcia 
decyzyj. 

ZABURZENIA KOMUNISTYCZNE wybuchły w pobli- 
żu cmentarza Père Lachaise z powodu pielgrzymki partji 

Qedności. proletarjackiej na grób komunardów z 1871 r. w 
czasie. zajść ciężko ranny został radny miejski Collignon. 


W. BRYTANJA 


NOWY MIN. SPRAW ZAGRAN. RZESZY PRZYBYŁ 
DO LONDYNU. Został on dziś przyjęty przez króla na 
audjencji pożegnalnej jako ambasador. 

í Von Neurath pozostanie w Londynie do piątku i od- 
będzie z ministrem Simonem 1 premierem MacDonaldem 


szereg rozmów, w związku z konferencją reparacylną -1 
konferencją rozbrojen'ową. rati 

Wobec wrogich nastrojów, jakie panują w Londynie 
w stosunku do obecnego reakcyjnego rządu niemieckięzó, 
von Nenrath ma zadanie ciężkie. Nawet proniemiecki „Ob- 
server“ ogłasza artykuł Garvina, który po raz pierw: 


WŁOCHY 
UDAREMNIONO ZAMACH NA MUSSOLINIEGO, W 
pobliżu placu Venezia, agenci policji zatrzymali: podejrza- 
nego osobnika, który posiadał fałszywy paszport szwaj» 
carski i miał przy sobie dwie bomby o wielkiej siłe wy- 
chowej i pistolet, gotowy do strzału. Sbarbellotto przyznał 


się do winy. 
NIEMCY 


ZNIESIENIE ZAKAZU BOJÓWEK hitlerowskich na- 
stapk ma wkrótce. 

WYBORY W MEKLEMBURGJI-SCHWERYNIE przy- 
niosły narodowym socjalistom decydujące zwycięstwó w 
postaci 18 mandatów (dotychczas 2). Niemiecko-narodowi 
mają — 3 mandaty (dotychczas 11). Socjal-demokraci *0- 
trzymali 8 mandatów (dotychczas 20). Komuniści zachowali 
swoje 3 mandaty. 

WYKRYTO „FABRYKĘ* BANKNOTÓW w mieszkaniu 
artysty-malarza grafika Waltera Pohla w Berlinie. Docho- 
dzenia wykazały, że fałszerze od lat 8-min uprawiali swój 
proceder na olbrzymią skalę, puszczając w obieg masowo 
falsyfikaty 10, 20 i 50 -markowych banknotów, 


RUMUNJA 


PO REZYGNACJI TITULESCU, król powierzył misję 
tworzenia rządu przywódcy ludowców  transylwańskich 
(siedmiogrodzkich) Vaida Vodvod, który rozpoczął rozmo- 
wy na zasadach węższej koncentracji bez liberałów. Vaida 
Voćvod był min. spraw wewn. w rządzie zaranistycznyim 
p. Maniu, którego jest przyjacielem. 


CZECHOSŁOWACJA 


WIELKA OBŁAWA WŚRÓD KOMUNISTÓW została 
przeprowadzona z powodu wykrycia szpiegostwa na wiel- 
ką skalę na rzecz Z, S. R. R. 


GRECJA 


, NOWY GABINET  VENIZEŁOSA, złożył przysięgę na 
ręce prezydenta Zaimisa. Tekę Spraw Zagr. objął ponow- 
nie Michalakopulos. Niektóre teki zostały obsadzone przeż 
członków partji Venizelosa, którzy poprzednio nie wcho- 
dzili w skład gabinetu. W kołach politycznych liczą się z 


„| rozwiązaniem izby natychmiast po konierencji lozańskiej. 


Grecja będzie -reprezentowana na konferencji lozańskiej 


„| przez ministrów Spraw Zagr. I Finansów. 


NORWEGJA 


19 KONGRES UNJI MIĘDZYNARODOWEJ STOWA- 
RZYSZEŃ PRASOWYCH, otwarty został przez króla, W 
kongresie bierze udział 80-ciu delegatów i obserwatorów 
25-ciu krajów. Kongres dopromadzić ma do ostatecznej 
rekonstrukcji unii. 


CHILE 


REWOLUCJA SOCJALISTYCZNA obaliła rząd zacho- 
wawczy. Wojska przeszły do rokoszan. Prezydent Mon- 
tero uciekł. Utworzono nowy „rząd, który zamierza poddać 
rewlzjł konstytucję I utworzyć republikę socjalistyczną. 
Wszędzie panuje spokój. Rząd przystąpił do: rozwiązania 
kilku pułków, zatrzymując jedynie siły niezbędne dla za- 
pewnienia nokoju publicznego. Banki ! handel poddano 
kontroli rządu w interesie walki z kapitałem zagranicz- 
nym. Podobno Sowlety popierały ruch rewolucyjny. 


STANY ZJEDNOCZONE 


MARSZ B. UCZESTNIKÓW WOJNY NA WASZYNG: 
TON. 145 członków izby reprezentantów miało rzekomo. 
przyrzec poparcie projektu ustawy, przewidującej wypła 
tę b. żołnierzom zapomóg ogólnej wysokości 2 miljardów 
dolarów. Prezydent Hoover, jak przypuszczają, zgłosi. 
swoje veto w razie przyjęcia wspomnianego projektu. 

Marsz byłych: żołnierzy, obecnie bezrobotnych, do Wa- 
szgmztonu wywołuje zaniepokojenie, ponieważ uczestnicy 
marszu w różnych punktach kralu zatrzymują poclągi, w 
celn odbycia podróży. zadarmo, z drugiej zaś strony fun- 
dusze zebrane na utrzymanie uczestników marszu są juž 
wyczerpane. % 

*'W Cleveland, w stanie Ohio, doszło do starcła między 
większym oddziałem policji, a uczestnikami marszu, którzy. 
w Fczbie około tysiąca spędzili noc na dworcu kolejowym 


szy od dłuższego czasu zajmuje stanowisko wyraźnie kry» |i usiłowali wstrzymać ruch kolejowy. Kilkanaście osób 
tyczne wobec Niemieć į możliwości porozumienia z- niemł. | odniosło rany. 


LUDOMIŁ LEWENSTAM 
'LITOGRAFJE WARSZAWSKIE 


(1818 — 1870) : 
SZKIC -MONOGRAFICZNY, Z DZIEJÓW GRAFIKI POLSKIEJ 


NAKŁAD TOWARZYSTWA. BIBLJOFILOW POLSKICH 
SKŁAD GŁÓWNY: TOWARZYSTWO WYDAWNICZE W WARSZAWIE, MAZOWIECKA 12 


Sr 


„DZIEŃ POLSK 


Min. Jędrzejewicz na Wołyniu 


W sobotę minister W. R. i O. P., p. Jędrzejewicz, w to. 
warzystwie wojewody wołyńskiego Józewskiego, przybył 
do Równego. 

Minister zwiedził kilka szkół, m. in. szkołę powszechną 
im. Sienkiewicza, w której uczy się 1.500 dzieci, Zorgani- 
zowano również popisy młodzieży szkolnej i koncert. Na- 
stępnie minister udał się wraz z otoczeniem do Kuratorium, 
gdzie w obecności naczelnika wydziału i wizytatorów ku- 
rator Firewicz złożył p. ministrowi sprawozdanie ze stanu 
szkolnictwa na Wołyniu. Z kuratorium udał się min. Jẹ 
drzejewicz na dziedziniec gimnazjum państwowego, gdzie 
zebrała'się cala młodzież szkolna z Równego w liczbie 
10.000. 'P. ministra ' powitali przedstawiciele młodzieży 
szkolnej oraz reprezentanci organizacji uczniowskiej „Mło- 
dy Zrąb”, wręczając p. ministrowi artystycznie wykonane 


album. Po uroczystości tej p. minister odjechał do pobli- 
skiej wsi Szpanów, gdzie zwiedził szkołę wiejską, poczem 
wrócił do kuratorjum, gdzie przyjmował delegacje organi- 
zacyj i zrzeszeń nauczycielskich, towarzystw kulturalno- 
oświatowych oraz przedstawicieli duchowieństwa rzymsko- 
katolickiego i prawosławnego. 

Następnie odbyło się posiedzenie Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego, podczas którego p. minister wygłosił krót- 
kie przemówienie. > 

W drodze powrotnej z Równego do Łucka zwiedził min, 
Jędrzejewicz szkołę powszechną w Klewaniu. 

Owacyjnie żegnany przez młodzież, nauczycielstwo i 
całe społeczeństwo, tak polskie, jak i ukraińskie, p. mini- 
ster opuścił Wołyń, udając się w kierunku Warszawy» 


Walne zgromadzenie Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich 


Wczoraj w lokalu Klubu Sprawozdawców Parlamentar- ; tha, R. Przybyłowskiego, Z. Piotrowskiego, 


„ tych odbyło się pod przewodnictwem red. Ścieżyńskiego 
doroczne walne zgromadzenie członków Syndykatu Dzienni- 
karzy Warszawskich. 

Po przemówieniu prezesa Giełżyńskiego, walne zgro- 
madzenie uczciło przez powstanie pamięć zmarłych człon- 
ków Syndykatu. Jana Dąbskiezgo, Kazimierza Ehrenberga, 
Edwarda Rucińskiego I Szymona Bibera. 

Po wysłuchaniu sprawozdań z działalności ustępujące- 
go zarządu oraz komisji rewizyjnej, walne zgromadzenie 
uchwaliło zarządowi absolutorjum. 

Prezesem Syndykatu wybrany został red. Mieczysław 
Ścieżyński, wiceprezesami — red. red. Czempiński i Bo- 
ski. Do zarządu weszli: red. red. M. Dąbrowski, Orzechow- 
ski, Besterman, Obarska, Nowakowski, Kozłowski, Frithling, 
Syza, Piasecki (dziesiąty członek zarządu zostanie dokoop- 
towany). Do komisji rewizyjnej wybrano: red. red. Lisa- 
„kowskiego, Barszczewskiego i Sikorskiego. Do sądu hono- 
rowego: red. red. Giełżyńskiego, Goryńskiego, Lewensta- 


Natansona, 
Grzegorczyka. 


Po przyjęciu szeregu wniosków o charakterze zawodo- 
wym i organizacyjnym oraz po przyjęciu preliminarza bud- 
żetowego walne zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie wnlo- 
sek następujący: 


„Walne. zgromadzenie. członków Syndykatu  Dzienni- 
karzy Warszawskich, oburzone do głębi postępowaniem 
władz gdańskich w stosunku do redaktora „Gazety Gdań- 
skiej" kol. Cieszyńskiego, stwierdza całkowitą z nim soli- 
darność, przesyła mu wyrazy otuchy w walce o obronę pol- 
skości i zwraca się do Związku Dziennikarzy Rzpltej o in- 
terwencję w iego obronie przez Międzynarodową Federa- 
cię -Dziennikarską”. 

Następnie uchwalono wywiesić portret pierwszego Pre- 
zesa Syndykatu $. p. J. Dąbskiego w lokalu Syndykatu, 
oraz wyrażono gorące podziękowanie ustępującemu pre- 
zesowi Syndykatu red. Witoldowi Giełżyńskiemu. 


Zjazd przysposobienia wojskowego kobiet 


Wczoraj odbył się w Warszawie V walny zjazd delega- 
tek organizacji przysposobienia kobiet do obrony kraju. 

Po wysłuchaniu mszy św., odprawionej przez kapelana 
P. Prezydenta Rzplitej ks. Bojanka w kaplicy w Łazienkach 
Królewskich, uczestniczki zjazdu w liczbie 150 udały się do 
rady miejskiej, gdzie o godz. 11.30 nastąpiło otwarcie zjazdu 
w obecności przedstawicieli władz. 

Obrady zagaiła przewodnicząca p. Michałowska. Po- prze- 
mówieniach powitalnych odczytano nadesłane depesze z ży- 
czeniami owocnych obrad, m. in. od premjera Prystora 1 mar- 
szałkowej Aleksandry Piłsudskiej, 


W wyniku obrad wybrano na przewodniczącą po raz dru- 
gi p. Michałowską, na komendantkę naczelną p. Wittekównę. 
Pozatem do zarządu weszły pp.: Zwisłocka, Dobrzańska- 
Nagórna, Płodówska, Marczyńska, Mrozowska í Grunertówna, 

Po uchwaleniu depesz hołdowniczych do P. Prezydenta 
Rzpitej i Marszałka Piłsudskiego, uchwalono szereg wniosków 
w sprawach organizacyjnych. 

Na zakończenie zjazdu odbyła się uroczystość wręczenia 
sztandarów nagrodzonym kołom przysposobienia kobiet do 
obrony kraju w Łodzi, Białej Bielskiej, Płocku 1 Toruniu 
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: Pi 
Zjazd Ligi 
r COE PA 
polsko-jugosłowiańskiej 

W niedzielę w lokalu Instytutu Wschodniego rozpo* 
cząt się drugi zjazd stowarzyszeń polsko-jugosłowiańskich" 
w Polsce, Zebranie zagaił prezes Ligi Stow. polsko-juzo- 
słowiańskich, ks. W. Kneblewski. Przewodniczącym obra- 
no mjr. Szydłowskiego, wiceprzew. — d-ra Dziewińskiego, 
a sekretarzami — pp. J. Moczydłowskiego i Peszkego. Re- 
prezentowane byly stowarzyszenia polsko-jugosłowiańskie 

z Warszawy i Poznania, Izba handlowa  polsko-jugosło- 
wiańska, komitet porozumienia prasowego polsko-jugosło= 
wiańskiego, naczelny komitet porozumiewawczy akcji iugo- 
słowiańsko - polskiej nad Adrjatykiem i polsko-jugosłowiań- 
skiego Tow. naukowego, oraz sekretarjat akademicki do. 
spraw jugosłowiańskich. 

Sprawozdania z działalności Ligi referowali ks. Kne- 
blewski oraz przedstawiciele poszczególnych  stowarzy- 
szeń. Na zjeździe obecni byli delegaci M, S, Z. į delegat 
poselstwa jugosłowiańskiego, p. Gawryłowicz. Między in- 
nemi uchwalony został statut Ligi. Obrady zjazdu trwały 
cały dzień. 

Po udzieleniu dotychczasowemu komitetowi organiza- 
cyjnemu Ligi absolutorium, uchwalono zwołać na jesień 
nadzwyczajny zjazd Ligi stowarzyszeń pol.-jug. celem 
dokonania wyboru zarządu na podstawie przyjętego sta- 
tutu. 


Starcie z policją na nielegalnym wiecu 
Stronnictwa Ludowego 


2 ZABITYCH, 5 RANNYCH 
W. gminie Łabuń, powiatu bocheńskiego, Stronnictwo 
Ludowe zapowiedziało na dzień wczorajszy wiec pod go- 
łem niebem i pochód. Wobec szerzącej się na terenie po” 
wiatu epidemii szkarlatyny i dyfterytu, starosta odmówił 


udzielenia zezwolenia na zgłoszony wiec i pochód. Wbrew 
zakazowi starostwa zwolennicy Stronnictwa Ludowego u- 
siłowali wiec 1 pochód zorganizować. Przeciw interwen- 
lującemu patrolowi pollcyjnemu tłum wystąpił agresywnie. 
Patrol obrzucony został kamieniami, Z tłumu padły strza- 
ły rewolwerowe, W czasie starcia z policią — policja dała" 
salwę ostrzegawczą i, gdy tłum nie przestał pomimo to 
atakować patrolu kamieniami i strzałami rewolwerowemi, 
"zmuszona była do dania salwy w tłum. 

W wyniku starcia rannych zostało 7 osób, z których 
dwie zmarły z ran. Na miejsce zajścia ziechały władze 
sądowe ! bezpieczeństwa. 


Popieraj L. O. P. P. 


Z O 
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A TO BYŁO PROSTE 


POWIEŚĆ 


«Dusza człowieka?.. myślał — odłamek cu- 
downej Boskiej energji; złożony z miłości i woli 
Boga, tego tajemniczego, niestrudzonego twórcy, 
który bezustannem odradzaniem życia tworzy 
nieprzerwanie swoje ostateczne, Boskie dzieło — 
cel wszelkiej istności... ...A Śmierć?.. — zwrócił 
się myślą do matki, którą widywał tak często 
w snach... Czy istnieje martwo w zwojach jego 
mózgu... zastanawiał się jak odbitka na kliszy fo- 
tograficznej?.. 


Czy żyje w nim jako  pierwoistnienie jego 
i z tkankami jego materji, wiedzie tylko dalszy 
ciąg swego życia? 
„.. Ale jeśli tak, to czy też dusza jego, ta iskra 
cudownej woli-energji Boga tchnęła w jego mg- 
terię jego cień, jest dalszym ciągiem życia jel 


energji, jej duszy, przekazanej temu, kto zapo- | 


czątkował życie ich grupy i spoideł tej formy po- 
trzebnych twórcy w Jego budowie, czy też on 
ma swoją duszę, swoją iskrę energji Boskiej, prze- 
znaczonej tylko dla materji jego ciała? 


Dziedziczność ... przeczytał, niemal wszyst 


ko o tem; materja więc trwa wciąż ta sama, | 


wzmacniana tylko nowemi tkankami... ale du- 
sza? — wyrozumował nieudolnie; dusza jest chy- 
ba samoistną, indywidualną jednostką i, — jak- 
kolwiek drobną częścią Boskiej. nieśmiertelnej 
energji, jednakże, dla każdej samoistnej materji 
ciała osobną i oczekującą w atmosferze regjonal- 
„nej na oderwanie się od materji ciała dojrzałej, 
obdarzonej już energią nieśmiertelną materji cia- 
ła nowej zapoczątkowanej, i wzejście jej w sterę 
„materjainą wszechświata... 

i Więc dusza matki żyje, jako samoistne, prze- 
trawione, swojem wykonanem tu na ziemi, przezna 
„czeniem, gotowe już spoidło w Boskiem, ostatecz- 
„nem dziele... 


A Roland? czy też naprawdę nie żyje?... 

Olgierd wrócił z swej wędrówki duchowej na 
lory baidz'ej osobiste... 

Roland nie żyje! Przy tej myśli — jak zaw- 
sze — ścisnął mu serce wielki ból... co przecier- 
piało to dziecko zanim się wyzwoliło... | jakie to 
potworne, że niczego o nim dowiedzieć się nie mo- 
ŻA... 

Nagle klacz zarżała. Olgierd gwałtownie 
wrócił do przytomności; obejrzał się dokoła i spo- 
strzegł, że z trzech różnych stron, zbliżają się ku 
niemu trzej ludzie na koniach, jakby go chcieli 
oioczyć ... 

- Znajdował się na najgorszej części drogi... 

Miał za sobą w niewielkiej odległości, ów słynny, 
niezbadany wertep, gdzie znajdowano zwykle 
ofiary zbrodni bolszewickich | pobliże lasów gra- 
miczii æ 
Białe kożuchy jeźdzców i czarne ich czapy, 
wyłoniły się tuż przed nim. Dwaj po bokach, a 
jeden krążył, tak, jakby go chciał zaskoczyć od 
przodu... 
Olgierd nabrał pewności, że to zasadzka na 
niego. W tem mgnieniu pożałował, że cofnął dy- 
spozycję obserwowania w nocy chaty i drogi przez 
patrol... 

Odsunął bezpieczniki w rewolwerach i wziął 
lekkiego. galopa... z 
Dwaj chłopi pogalopowali za nim na swoich 
małych konikach, a trzeci, którego miał już na 
drodze przed sobą, zatrzymał się. Gdy Olgierd 
zamierzał go wyminąć, chłop skoczył z koniem 
ku niemu i chwycił ostro, przy pysku klaczy cu- 
gle... 

Olgierd zobaczył przed sobą owego pięknego 
parobka, który wieczerzał wraz z rodziną Jasz- 
czyków... 

Porucznik Czernowski nie stracił kontenansu. 
On, który na polu walki szedł w grad kul, z twa- 
rzą bladą i chłodno skupioną, z fatalistycznym 
spokojem w duszy, 1i w tej chwili błyskawicznie 
odnalazł ów spokój. 3 

Mignęła mu myśl, że szukał śmierci... 


bardzo dobrze, że idzie, a potem, że jednak nie-. 
wypadałoby poracznikowi Czernowskiemu zzinać 
z ręki nieudolnych, cywilnych drabów i równo- 
cześnie błyskawiczna, Ścisła decyzja, że ażeby od- 
parować niebezpieczeństwo, trzeba strzelać do' 
Ro dwuch ludzi z boków i wyrwać parobko- 
wl lejce. 


W tej sekundzie klacz, jakby zrozumiała, o co 
chodzi, szarpnęła się gwałtownie. Lejce wysunę- 
ły się z rąk parobka. Olgierd zrobił gwałtowny. 


obrót koniem i strzelił do chłopa z prawej strony, 
wycelowawszy w jego rękę, w której błysnął re- 
wolwer. Strzał był trafny. Chłopu wypadła z rę- 
ki broń, upadając, wypaliła w podbrzusze konia. 
Olgierd strzelił na oślep jeszcze parę razy I wi- 
dział już tylko pół spojrzeniem, jak chłop wraz z 
koniem, walił się na ziemię. 

Czernowski odwrócił się ku drugiemu na- 
pastnikowi, i ujrzał tuż nad sobą wzniesiony: do 
uderzenia topór... 

Ściągnął ostro cuzle klaczy, która stanęła 
wysoko na tylnych kończynach. r 

Olgierd wycelował w głowę chłopa. Padł cel- 
ny strzał. Chłop zwalił się z konia. Koń pomknął 
przed siebie, ciągnąc za sobą przez kilka chwil, za- 
plątanego w strzemiona jeźdźca. 

W tem mgnieniu mignęło przed oczami Ol- 
glerda, ostrze długiego, bandyckiego noża w ręku 
Twasia. twlgierd, który nieźle się fechtował, wy- 
konał nagły zwrot z koniem i uniknął ciosu. Przy- 
gotował błyskawicznie rewolwer do strzału i wy- 
celował w parobka, lecz zanim zdążył wystrzelić, 
parobek natarł z koniem, i wytrącił mu broń lewą 
ręką. Równocześnie, ciężki cios noża spadł na 
głowę Olgierda, odwróconego bokiem I — cudem, 
zdarł mu tylko czapkę z głowy, drasnąwszy lek- 
ko skroń, poczem zsunął się krzywą, pod szeroko 
rozwartym kątem linią wdół i osadził ciężko w 
szyi klaczy. Klacz jęknęła jak człowiek | uklękła 
na przednie nogi. Czernowski wiedziony cudow- 
nym instynktem, zdążył wysunąć wczas nogi z 


więc| 


strzemion, i stanąć na ziemi. Miał teraz nad so- 
bą Iwasla na koniu. (Cd. n.) 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Poniedziałek dn. 6 czerwca 
DZIŚ: Norberta i Klsudjusza JUTRO: Roberta Op. 
Wschód słońca 3.18, zachód słońca 19.51 
Przybyło dnia 8.49 
Wschód księżyca 4.09, zachód. księżyca 22.26 
Długość dnia 16.33 


OGÓLNE 

— RUCH SŁUŻBOWY W MIN. ROLNICTWA 

„Monitor Polski“ z dn. 3 czerwca zamieścił Ruch 
Służbowy w Ministerium Rolnictwa w kwietniu 1932 r.: 
W zarządzie centralnym w województwach i w dyrek- 
cjach Lasów Państwowych w Białowieży. 

— NA ODSŁONIĘCIE POMNIKA POD RARAŃCZĄ 

'W dniu 10 b. m. wieczórem wyjeżdża delegacja 
Związku Lezionistów pod przewodnictwem d-ra Włady- 
sława Dziadosza na uroczystość odsłonięcia pomnika pod 
Rarafńczą. Z ramienia reprezentacji Il-ej brygady wyjeż- 
dża prezes gen. dr. Roman Górecki. Jako przedstawiciel 
rokitniaków weźmie udział w uroczystości płk. Janusz 
Jagrym-Maliszewski. W skład delegacji wchodzą nadto 
dr. Stefan Benedykt i dr. Antoni Stefanowski. , 

— MIĘDZYN. KONGRES PRAWA PORÓWNAW- 
RW Mach od 2 do 6 sierpnia r. b., odbędzie się w Ha- 
dze Międzynarodowy Kongres Prawa Porównawczego, w: 
którym wezmą udział przedstawiciele świata prawniczego 
przeszło 50-ciu państw. Na kongres zgłoszono już prze- 
szło 150 referatów; Polskęp Komitet Narodowy Kongresu, 
zgłosił już dziesięć referatów. 

Polsce przydzielono dwa referaty generalne, z których | 
jeden przygotowuje prof. Jarra (Warszawa), drugi zaś 
prof. Longchamps (Lwów). | 

— WALNY ZJAZD LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ ; 

W dniach 25, 26 i 27 b. m. odbędzie się we Lwowie; 
walny ziazd delegatów Ligi Morskiej i Kolonjalnej. Zjaz- 
dy takie odbywają się co dwa lata, ostatni odbył się w 
roku 1930 w Gdyni. 

— ZJAZD. ZWIAZKU INWALIDÓW WOJENNYCH 

W dniach 26 — 28 b. m., odbędzie się w Warszawie 
10-ty walny zjazd delegatów Związku Inwalidów Wojen- 
nych R. P, w którym weźmie udział około 1.000 przed- 
stawicieli inwalidów z całego tetenu Rzplitej. 


MIEJSKIE 

— ODSŁONIĘCIE TABLICY KU CZCI Ś. P. PROF. | 
SAWICKIEGO 

Wczoraj, w godzinach poładniowych, odbyło się w pa- 
wilonie chirurg cznym szpitala Dz. Jezus odsłonięcie ta- 
blicy ku czci $ p. prof. Bronisława Sawickiego. Na uro- 
czystość tę przybyli minister Pracy i Opieki Spolecznej, 
dr. St. Hubicki, prof. Gluziński, prof. Paszkiewicz oraz licz- 
ni przedstawiciele świata lekarskiego. 

W imieniu dawnych współpracowników i uczniów 
nieżyjącego profesora, wygłosił przemówienie dr. Szerszyń- 
ski, podnosząc zasługi $. p. prof. Sawickiego, który przez 
35 lat kierował oddziałem chirurgicznym szpitala Dz. Je- 
zus. 

Po odsłonięcia tablicy wykonał kwartet smyczkowy 
„Andante* Statkowskięzo. 

— NOWY PROJEKT POMNIKA ŚW. KLEMENSA 

Wydziałowi technicznemu magistratu przedstawiono 
riowy projekt pomnika św. Klemensa, który ma stanąć na 
Starem Mieście. przed kościołem pod wezwaniem.N. M. P. 
Jest to pomnik dłuta art-rzeźbiarza Jasińskiego. Pomnik 
powstaje sumptem ks. Kuczyńskiego, proboszcza tamtejszej 
msrafji, Na postumencie granitowym pomnika wyryta be- 
drie płaskorzeźba, wyobrażająca św. Klemensa, ratującego 
stonące dzieci. 

s REDUKCJA SUBSYDJÓW MAGISTRACKICH 
W dalszej akcji oszczędnościowej Magistrat postano- 
wit zmniejszyć w roku budżetowym 1932/33 subsydja dla 


instytucji opiekuńczych nad matką i dzieckiem o 92475 
zł. i 'subsydja dla instytucyi opiekuńczych. nąd starcami 
o 39.878 zł. Redukcja,ta wynosi 50 proc. 

'— HANDEL ULICZNY k 

W roku bieżącym wydanych będzie tylko 750 licencji 
na handel uliczny, wobec tego posiadacze pozwoleń w ro- 
ku ubiegłym, winni w terminie 2-tygodniowym zgłosić się 
do wydziału przemysłowego magistratu i ubiegać się o li- 
cencje na rok 1932, w przeciwnym razie będą one wydane 
innym reflektantom. 


wYPADKI 

— NAPAD BANDYCKI W ŚRÓDMIEŚCIU. Do miesz- 
kania emerytowanego nauczyciela Majera Spiro (Pańska 
67), wtargnęło wczoraj o g. 10 rano pięciu bandytów, któ- 
rzy rzucili się na bezbronnego Spirę i pobili go ciężko, 
związali i następnie rozpoczęli gospodarkę rabunkową. 
Tymczasem wszedł do mieszkania syn Spiry, na którego 
również rzucili się bandyci i zwiążali go sznurami. Po 
zrabowaniu mieszkania bandyci zbiegli przez nikogo nie 
zauważeni. Po ich wyjściu syn Spiry wszczął alarm. Nad- 
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Inauguracja Tygodnia Lotniczo - Gazowego 


Wczoraj rozpoczął się na terenie całej Polski IX tydzień 


lotniczo - gazowy, zorganizowany przez Ligę obrony powietrz- 
nej i przeciwgazowej. 


W stolicy dorocznym zwyczsjem o godz. 9.30 odbyła się 
na intencję pomyślnego przebiegu tygodnia w kościele kate- 
dralnym uroczysta msza św., którą w obecności przedstawicieli 
władz państwowych, miasta, organizacyj społecznych, mło- 
dzieży akademickiej i szkolnej ze sztandarami itd. odprawił 
ks. biskup Szlagow ski. 

W południe przez ulice miasta przeciągnął samolot tu- 
rystyczny PZL. 5 ze składanemi skrzydłami, zatrzymując się 
na placach, gdzie wygłaszane były okolicznościowe prze- 
mówienia i rozdawane broszury propagandowe, 


Przez dzień cały jeździły po mieście samochody udeko- 
rowane flagami i plakatami Ligi. Pozatem przeprowadzoną 
była zbiórka ofiar na cele LOPP. 

Miasto udekorowane było już od soboty transparentami, 
plakatami i biało-żółtemi flagami L. O .P. P. te ostatnie uka- 
zały się po raz pierwszy odkąd urządzano tygodnie propa- 
gandowe L. O. P. P. 

W najbliższych dniach otwarty będzie na Placu Marszał 
ka Piłsudskiego specjalny obóz przeciwlotniezo-gazowy, 
wierający kilkadziesiąt eksponatów, ilustrujących dotychcza- 
sową działalność Ligi. W ebozie odbywać się będą specjalne 
pokazy i odczyty z zakresu obrony przeciwietniczej i prze- 
ciwgazowej. 


zjazd „Rodziny Wojskowej” 


VI Walny Ziazd „Rodziny Wojskowej“ rozpoczął się] sięw szybkiem tempie. W chwili 


w sobotę Mszą świętą w Łazienkach, poczem o godz. 10 
rano nastąpiło w kasynie reprezentacyjnym przy ul. Al. 
Szucha zagajenie obrad przy udziale 137 delegatek Kół, 
oraz licznych przedstawicieli, władz wojskowych, pań- 
stwowych i samorządowych, z gen. Zamorskim, zen. Koł- 
łątaj - Srzednickim, mir. dypl. Sokołowskim i starostą 
Miklaszewskim na czele. Licznie też były reprezentowane 
zaprzyjaźnione instytucje społeczne i prasa. 

Wobec nieobecności przewodniczącej Zarządu Naczel- 
nego, p. Fabrycowej, zagaiła obrady wice-przewodnicząca 
p. Wisznicka, zapraszając na przewodniczącą Zjazdu p. 
Skotnicką z Baranowicz. Przemówienia powitalne wyzło* 
siły: posłanka Z. Moraczewska — imieniem Zarządu Na- 
czelnego Z. P. O, K, J. Jakubowska — imieniem Zrze- 
szenia Wojewódzkiego Z. P. O. Ką„ J. Maleszewska—imie- 
niem Rodziny Policyjnej, Podhorska — Przysposobienie 
Kobiet do Obrony Kraju, posłanka Z. Berbecka — Polskie- 
go Białego Krzyża, Szulcowa — Rodziny Pocztowej, Łu- 
bieńska — F. I. D. A. C'u Żeńskiego, Kominkowska — 
Tow. Przyj. Inwalidów, ks. Mauersberger — imieniem B. 
B. W. R. Depesze powitalne nadesłali m. inn.: min. Hubic- 
ki, wice-minister Fabrycy, marszałek Raczkiewicz, gen. 
Berbecki, gen. Dreszer, wojew. Twardo i prezes P. K.'O. 
Gruber. 

Następnie odczytano sprawozdania z działalności Za- 
rządu Naczelnego i Kół, poczem udzielono Zarządowi ab- 


obecnej liczy „RW“ 
13.910 członkiń, zgrupowanych w 107 kołach. Poszczegól- 
ne Wydziały i odpowiadające im w Kołach Sekcje prowa- 
dzą żywą działalność. Dla przykładu przytóczymy cho- 
cłażby, Wydział Opieki nad Dzieckiem, który prowadzi 
96 przedszkoli i 66 szkół, w których kształci się ozółem 
4.136 dzieci, 

W przerwie obiadowej delegatki zwiedzały Państwo- 
wy Instytut Robót Ręcznych, następnie zaś wznowiono 
obrady, które rozpoczął odczyt p. Jędrzejewiczowej „O 
nowej reformie szkolnej". 

Wczoraj w drugim dniu obrad Zjazdu Rodziny Wojsko- 
wej pracowały komisje, poczem posłanka Berbecka wyzło- 
siła odczyt p. t. „Światowy kryzys gospodarczy”. 

O godz. 12-ej w południe przedstawiciel L. O. P. P, wy 
głosi? prelekcję na temat ochrony dzieci w czasie ataków 
gazowych. . 

W godzinach popołudniowych dyskutowanó nad wnio- 
$kami, dotyczącemi regulaminu stowarzyszenia oraz nad 
prożramem dalszych prac. ` 

Po. przegłosowaniu wolnych wniosków dokonano uzu- 
pełniających wyborów do zarządu naczelnego, którego pre- 
zydjum uformowało się następująco: przewodnicząca — p. 
Jadwiga Fabrycowa, wiceprzewodniczące pp, Dora Wiszni- 
cka, Janina Mareschowa, Janina Jakubowska, sekretarka— 
p. Stefanja Dowziałłowa. Podczas zamknięcia zjazdu dłuzo 


manifestowano na cześć twórcy Rodziny Wojskowej, p.: 


solutorium oraz złożono serdeczne podziękowanie za jego | Marszatka Piłsudskiego. 


wytężoną i owocną pracę. 
Ze sprawozdania wynika, że Stowarzyszenie rozwija 


W zodzinach wieczornych odbyła się towarżyska her- 
batka w salach kasyna Sztabu Głównego. 


ZN 


biegli ludzie rozwiązali obu, poczem ciężko rannego Szpirę, 
ojca, odwieziono do szpitala. Bandyci zabrali 2.000 zł. 

— SAMOBÓJSTWA. Dozorca taboru kornego na 
cmentarzu Powązkowskim, 49-letni Bolesław Ostrowski, 
wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie. 

<= W domu nr. 24 przy ul. Śliskiej z okna na 4-em 
piętrze, wyskoczyła na bruk 49-letnia Rebeka Hamerowa, 
przybyła na kurację do Warszawy. W stanie ciężkim 
przewieziono ją do szpitala. 


Z żałobnej karty 


$, P. HENRYK PIĄTKOWSKI 
W ub. piątek zmarł po długotrwałej chorobie, prze- 
żywszy lat 73, znany i ceniony artysta-malarz, Ś. p. Hen- 
ryk Piątkowski. 3 
Po ukończeniu Szkoły Głównej £. p. Henryk Piątkow- 
ski poświęcił się malarstwu i wystawiał szereg swołch 
dzieł w Zachęcie oraz wykonywał wiele ilustracyj dla 
różnych 'wydawnictw. Jednocześnie $. p. Henryk Piąt- 
kowski zajmował się krytyką artystyczną. Ta ostatnia 
dziedzina jego działania była naiwięcej znana szerszemu 
ogółowi. 


Adam Jaszczołt, przemysłowiec lat 66. Pogrzeb od- 
będzie się na Powązkach dn. 8 b. m. po nabożeństwie w 
kościele św. Karola Boromeusza, 

Edward Grot-Paszkowski, lat 58. Pogrzeb odbył się 
w Zgierzu. ; , 

Leonard Piasecki, urzędnik Min. Sprawiedliwości, lat 
25. Pogrzeb odbędzie się dnia 6 b. m. na Bródnie. 

Flotentyna z Rościszewskich Szumska, lat 78. Po- 
grzeb odbędzie się na Powązkach dn. 6 b. m. po nabożeń- 
stwie w kaplicy Powązkowskiej. 


Z Teatrów t 

OPERA. Dziś opera St. Moniuszki „Straszny Dwór“ 
pod kierunkiem kapelm. Sillicha z pp. Fedyczkowską, Sko- 
nieczną, Czernicką. Lenczewską - Sławińską, Doboszem, 
Brodnickim, Trembickim, Szczepańskim, Bolko, Szepie- 
towskim i in. 

We wtorek w Łazienkach „Noc w Wenecji”. 

NARODOWY. Dziś i codziennie komedja drama- 
tyczna w 3-ch aktach E. Sheldona w przekł. K. Dunin- 
Markiewicza „Historja dwu serc” (Romance). 

NOWY. Dziś | jutro nowa komedja Mikołaja Jewrel- 
nowa „Miłość pod mikroskopem“ w opracowaniu insceniza- 
cyinem i reżyserii dyr. Ludwika Solskiego. 


é LETNI. Dziś I jutro 3-aktowa komedja współczesna 
St, K'edrzyńskiego „Życie jest skomplikowane“ w obsadzie 
preńrierowej. 

POLSKI. Dziś į codziennie znakomita sztuka Shawa 
„Zbyt prawdziwe, aby było dobre" w przekładzie Floria- 
na Sobieniowskiezo | w inscen'zacji Aleksandra Węg'er- 
ki, Udział biorą Modzelewska. Romanówna, Słubicka, Bo- 
necki, Bogusiński. Buszyński, Chmurkowski, Dominiak į w 
głównej roli męskiej Maszyński, 


MAŁY. Dziś | codziennie komedja L. H, Mi 
„Dzika Pszczoła”, OBIERA, 
NOWOŚCI. Codziennie przy  zapełnionej widowni 
egzotyczna operetka Abrahama „Kwiat Hawaju" w reży= 
serji Filipa Kuligowskiego. 


„ATENEUM*. Dziś i jutro teatr nieczynny z powodu 
generalnych prób. We środę. premiera ciekawej i orygi- 
nalnej sztuki A, Afinogenowa p. t. „Strach“, granej z ol- 
brzymim sukcesem przez dwa sezony w teatrze Stani- 
sławskiego w Moskwie. Rolę główną odtwarza Z. Chmie- 
lewski, który jednocześnie sztukę reżysernie. W innych 
rolach występują pp.: Buczyńska, Daszyńska. Perzanow= 
ska, Mara, Lechowska, Daniłowicz. Dziewoński. Malino 
ski, Zawistowski i in. W „Strachu“ po raz pierwszy wy” 
stąpi Haneczka Jaraczówna w roli Nataszy. : 

MORSKIE OKO. Dziś | jutro świetna rewja wiosenna 
p. t „Listek fizowy”. ; 

BANDA. Dziś | codziennie program p t .Ja-' 
racz | Banda" z udziałem Stefana Jaracza, Zuli Pogorzel- 
skiej, Stefci Górskiej, Leny Żelichowskiej, Fryderyka JA- 
rósy'ego. Eugeniusza Bodo, Adolfa Dymszy, Ludwiko La-, 
wale Konrada Toma, Chóru Dana i reszty „bandy- 

„JASKÓŁKA“ (W Łazienkach). Codziennie. u sodz. 
17-ej „Słowik” Andersena w rezyserji H. Buczyńskiei 

«NOWY ANANAS“. Dziś | jutro na scenie lettej rewia 
pod tytułem „To jest Fuks" 


Repertuar kinoteatrów 
„ Apollo (Marszałkowska 106): — „Dwa serca biją w 
walca takt", 
e Atlantic — (Chmielna 33): — „Człowiek, ktôrego za- 
em“, 
Capitol — „Ułani, ułani". 
Casłno (Nowy Świat): — Bracia Karamazow". 
Hollywood — „Żona Maharadży”, 
Fllharmonja — „Dama z pieskiem“, 
+ Majestic — „Patrol“. . 
Pałace (Chmielna 9): — „Śledztwo”. 
Pan (Nowy Świat 40): — „Krwawe perty”. 
Światowid (Marszałkowska 111) — „Tajemnicza 


szóstka“, 


„DZIEŃ POLSKI, 6 czerwca 1932 r 
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Rynek akcyj i walut 


Na światowych rynkach akcyjnych nastąpiła w tygo- 
dniu ubiegłym silna haussa, wywołana w pierwszym rzę* 
dzie wiadomością, że rząd Stanów Zjednoczonych zgodził 
się na propozycję Anglji w sprawie zwołania w naibliż- 
szym czasie światowej konferencji gospodarczej i obiecał 
wziąć czynny udział w jej zorganizowaniu, Konferencja. 
która odbędzie się przypuszczalnie w Londynie, zajmie 
się stabilizacją cen towarów, jakoteż problemem waluto- 
wym, natomiast sprawa długów wojennych i reparacyj 
nie będzie zupełnie poruszana, Dalszemi momentami, dzia- 
łającemi na zwyżkę, była uchwała obu izb amerykańskich 
w sprawie zwiększenia dochodów skarbowych o 1 miljard 
125 milionów dolarów (co umożliwi zrównoważenie bud- 
żetu Stanów Zjedn. i odrzuczenie przez komitet. bankowy 
senatu Goldsborough-bill'u w formie uchwalonej przez iz- 
bę reprezentantów, Komitet bankowy zaleca natomiast 
przyjęcie projektu senatora Glassa, który jest do pewnego 
stopnia zbliżony do wspomnianego biłlu, nie zawiera je- 
dnak niebezpieczeństwa dewaluacji dolara i jest dalszym 
etapem na drodze zliberalizowania polityki kredytowej 
Stanów. Na podstawie tego projektu banki nacjonalne (Na- 
tionalbanks) będą miały prawo emitowania własnych bank- 
notów do wysokości swego kapitału akcyjnego za pokry- 
ciem pożyczkami państwowemi. Teoretycznie oznacza to 
zwiększenie obiegu banknotów o miljard dolarów, czy da 
„sle to jednak w praktyce zastosować, jest bardzo wątpli- 
we. 

Przesilenie gabinetowe w Niemczech nie wywołało 
'żadnego wrażenia na giełdach światowych. Niektóre stery 
‘przyjęły odejście Briininga i nominację Papena z uczuciem 
pewnej ulgi, uważają bowiem, że gabinet nacionalistycz- 
ny, który dochodzi do władzy, odkryje nareszcie karty 1 
powie jasno o co Niemcom chodzi. Zmiana rządu odbiła 
się jedynie na giełdzie berlińskiej, wywołując tam wielką 
hausse. Publiczność bowiem, obawiając się projektów in- 
flacyjno - dewaluacyjnych nowego rządu, rzuciła się na 
kupno akcyj, ażeby w ten sposób zabezpieczyć się częś- 
ciowo przed ewentualnemi stratami. 

Na giełdzie nowojorskiej panowała tendencja wybitnie 
zwyżkowa, wywołana czynnikami wspomnianemi na wstę- 
pie. Pożyczki polskie początkowo znacznie się obniżyły, 
jednakże w końcu tygodnia zdołały część strat odzyskać; 
niektóre pożyczki notowano nawet wyżej, aniżeli w, po- 
przednim okresie. Kursy kształtowały się następniąco 
(pierwsza cyfra z 27 maja, druga z 2 czerwca r. b): 8 
proc. Poż, Dillona 47.00 — 44.50, 7 proc. Poż. Stab. 41.75— 
42.00, 6 proc. Poż. Dol. 48.00 — 46.50, 7 proc. Poż, m. 
Warszawy 27.50 — 28,00, 7 proc. Poż. Śląska 30.87 i pół 
—28.00. Giełda londyńska wykazała w związku z włado- 
mościami z U. S. A. usposobienie mocne. Szczególnie silną 
zwyżką zareagowała giełda na wiadomość o wyrażeniu 
zgody Ameryki na wzięcie udziału w międzynarodowej 
konferencji gospodarczej | na pogłoski o zamiarze przenie- 
sienia siedziby Banku Rozrachunków Międzyn. do Londy- 
nu. Pożyczki niemieckie uległy dużej zniżce, Na giełdzie 
paryskiej nastąpiła znaczną zwyżka notowań, wywołana 
pomyślnie układającą się sytuacją wewnętrzno - politycz- 
ną. jakoteż decyzją U. S. A. uczestniczenia w konferencii 
międzynarodowej. Amsterdam i Wiedeń pozostawały pod 
wpływem mocnej tendencji na innych rynkach | wykazały 
dość znaczne ożywienie. 

Berliński rynek akcyj stał w tygodniu ubiegłym pod 
znakiem silnej zwyżki, dochodzącej przy popularnych pa- 
pierach przemysłowych przejściowo do 11, a nawet 15 
proc. Bezpośrednią przyczyną tak znacznej haussy były 
olbrzymie zlecenia klijentel! bankowej na zakup akcyj, 
oraz podjęta na wielką skalę gra na zwyżkę ze strony 
spekulantów, pośrednią zaś obawa publiczności przed eks- 
perymentami walutowymi nowego rządu, Szerokie stery 
Niemiec są bowiem przekonane, że agrarjusze i przedsta- 
wiciele ciężkiego przemysłu, którzy mają duży wpływ na 
politykę obecnego gabinetu, dążyć będą do inflacji marki, 
a to ze względu na silne obciążenie majątków ziemskich i 


częściowo do poziomu z poprzedniego tygodnia, Listy za- 
stawne miejskie, które w końcu porzedniego tygodnia na- 
skutek pogłosek o rzekomym projekcie wprowadzenia 20 
proc. podatku od komunalnych papierów lokacyjnych — 
spadły bardzo poważnie, utrzymały się w okresie spra- 
wozdawczym nadal na niskim poziomie, Notowano (pierw- 
sza cyfra z 28.V, druga z 4.VI r. b.): akcje — Bank Polski 
70.00 — 70.00, Cukier 17.00; papiery procentowe — 3 proc. 
Poż. Budowlana 31.50 — 34.00, 4 proc. Poż. Dol. 44.50 — 
47.75, 4 proc. Poż. Inw. 88.75 — 88.50, 5 proc. Poż. Kon- 
wersyjna 35.00, 10 proc, Poż, Kol. 99.00 — 100.00, 6 proc. 
Poż. Dol. 48.50, 7 proc. Poż. Stab. 41.75 — 45.75, 4 i pół 
proc. L. Z. Ziemskie 32.00, 8 proc. T. K. m. Warszawy 
49.50 — 57,50, 

Obroty na giełdzie dewiz były umiarkowane Całe za- 
potrzebowanie pokrywał prawie wyłącznie Bank Polski. 
Dewizy New Jorku podniosły się nieznacznie z 8-899 na 
8.90, a kabel z 8.903 na 8.904, natomiast dolary utrzymały 
się na niezmienionym poziomie 8.87. W końcu tygodnia 
Bank Polski zaprzestał sprzedaży na giełdzie banknotów 
dolarowych, utrzymując narazie ich skup. Zmiana w do- 
tychczasowej praktyce jest następstwem przyjętej przez 
Bank zasady, aby skupione banknoty dolarowe w obecnej 
sytuacji nie pozostawiać w kraju, lecz wysyłać natych- 
miast do N.-Jorku. Rynek prywatny na to posunięcie Ban- 
ku Polskiego prawie nie reagował; banknoty dolarowe 
były w dalszym ciągu w dość dużej podaży i kurs ich wa- 
hał się w granicach 8.87 — 8. 87 i pół — 8.88. Za ruble 
złote płacono 4.85 1 pół — 4.83 | pół — 4.84, za czerwońce 
29 — 28 — 30 I pół. Kursy dewiz europejskich ulegały nie- 
znacznym tylko wahaniom. A. Z. W. 


Z sadów 


PROCES ZABÓJCZYNI PRZEMYSŁOWCA BOYE'GO 
Dziś, w Sądzie Okręgowym w Warszawie, rozpoczął 
się proces przeciwko Zofji Zycie ks. Woronieckich Toep- 
ferowej, zabójczyni przemysłowca warszawskiego, Bruno- 
na Boye'go. Sprawa odbywa się przy drzwiach zamknię- 
tych, Przewodniczy wice-prezes Hermanowski, oskarża 
prok. Siewierski, obronę wnosi adw. Sobotkowski. 


Wyściqi konne 


WYNIKI Z 20-g0 DNIA SEZONU WIOSENNEGO 
(5.V. R. B), 

Nagroda „Krasne“ dla koni starszych, wobec niezbyt 
szczęśliwie ułożonych warunków programowych, jak i w 
roku ubiegłym, kiedy była po królewsku zapłaconym ga- 
lopem dla Casanovy, w r. b. była takim samym galopem 
dla Wagrama, który miał do pobicia jednego wcale nie 
groźnego rywala Efura, ponieważ dwaj pozostali uczest- 
nicy — Jasiołda i Chapeau-Bas — nie mogli ani chwili 
marzyć, aby pokusić się o zajęcie choćby drugiego miej- 
sca w wyścigu. Zwycięzra Wagram, najlepszy nasz dwu- 
latek roku 30-go, hod. i własność p. K. Wodzińskiego z 
Kter, jest synem angielskiego Mantona i urodzonej w kra- 
ju klaczy Ewa. Pozatem wyścigi miały przebieg zupełnie 
normalny, dały wyniki miarodajne. a rozegrane zostały po 
torze lekkim, przy bardzo nielicznych polach współzawo- 
dników, a przy dużym napływie publiczności. 

Szczegółowe rezultaty poniżej. 
gr. 1800 zł. dla 3 1. og. i kl. — 2100 m. 1. Marat 
On (st. Becan i Edesbabam) F. Grzybowskiego — j. Klamar. 
9. Malgasz, 3. Jar. 4, Obrona. Wygr. w 2 m. 18 s. wysyłany 
o 2 dł. Tot. 25, 10, 10. A 

Ii. Nagr. 7000 zł. dla 3 1. og. i kl. — 2400 m. 1. Gene- 


wa (Villars i Gaff) st. Łochów — ż. Gołowkin, 2. Finesse, 
3. Festina. Wygr. w 2 m. 37 s. w walce o łeb. Tot. 23. 

III. Nagr. 2100 zł. dla 4 1. i st. og. I kl. — 1800 m. 1 
Jawor (Fils du Vent i Azalja) — st. Alba — ż, Jagodziński, 
2. Narta. Wygr, w 1 m. 54 s. łatwo o 14 dł. Tot. 13. 

IV. Nagr. 2500 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. 1. — 2800 m. 
1. Jerry (Baccarat i Mała Langden) K. i S. Enderów — ż 
Michalezyk, 2. Firley. Wygr. w 3 m. 14 s, łatwo o 2 dług. 

lot. 


wak, 2, Beryl, 3, Łańcut, 4. Isntar. Wygr. w 2 m. 16 
dzo 'łatwo o 4 dł. Tot. 46, 20 i 48. E Erei 


NASI FAWORYCI NA DZIEŃ 7-go CZERWCA R. B.: 
1. Dres, Bacarat. 

Eden, Irrtum. 

Irkut, Flagrant, Irbit, 

Piruet, Hurysa. 

Krater, Kazbek. 

Chłosta, Nurmi, Irrawadi, 

Ibarra, Herod, Ceppelin. 

Ironja, Majdan. 


. 
Radjo 

KWARTET DUBISKIEJ PRZED MIKROFONEM 

W. czwartek, 9 b. m., o godz. 17.00, najznakomitszy 
polski zespół kameralny „Kwartet Dubiskiej*  (Dubiska, 
Fliederbaum, Szaleski, Adamska) odegra na wstępie jeden 
z mistrzowskich, choć wcześniejszych kwartetów Józefa: 
Haydna (z serji op. 20 A-dur Nr, 6) z szeroko założonem 
Śpiewem Adagio i finałem (Fuga na 3 tematy). Jako na- 
stępny utwór kameralny — trzeci kwartet Maliszewskie- 
go, kompozycja, która jest szczytem techniki kwartetowej 
polskiego mistrza. 


PRPRRPP 


CZWARTEK 
9 czerwca 
15.10 — Płyty. 15.35 — Płyty. 16.40 
17.00 — Koncert kameralny w wyk. 
18.00 — Odczyt p. t. „Warszawa 


12.45 — Płyty. 
— „Wśród książek“. 
Kwartetu Dubiskiej. 


przyszłości". 18.20 — Muzyka lekka z kawiarni _„Adria”.' 
18.50 — Rozmaitości. 19.35 Pras. Dziennik Radjowy. 
1945 — „Komunikat rolniczy Min. Rolnictwa“. 20.00 — 


Muzyka lekka. 21.20 — Audvcja poświęcona twórczości 

A. Dygasińskiego. 22.00 — Muzyka taneczna. 22,40 — 

Wiadomości sportowe. 22.50 — Muzyka taneczna. 
Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 153 z dn. 4 b. m. 


Biuletyn meteorologiczny 
Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 


w Warszawie. 
Poniedziałek dn. 6 czerwca 1932 r. g. B r. 


Miejsce 
obserw. 


|poz. morza 
703 m. + 


Bydgoszcz 
Zakopane 
Wilno 
Pińsk 
Białystok 


Dziś w Warszawie o godz. 10 ciśnienie 745,5, temp. 


DoOATOWOOAO 


17.8, wilgotność w %% 84, stan nieba: pochmurno. 


Przewidywany przebieg pozody w dniu jutrzejszym: 


Chmurno, z drobnemi opadami o charakterze przelotnym, 
Chłodno przy słabych wiatrach północnych i północno- 
wschodnich. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 6.6 
WALUTY 


Holandja 361.40. Szwajcarja 174,45. Lon- 


dyn 32.95. Nowy Jork 8.90. Paryż 35.14. Pra- 
gi 


a 26.39. 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.91 zł. 
PAPIFRY PROCFNTOWE ' 
3 proc. Poż. Prem. Bud. 35. 4 proc. Poż. 


fabryk długami krajowemi i zagranicznemi. Popyt na nie- 
które papiery dywidendowe był tak duży, że wkrótce za- 
brakło oddawców. Równocześnie wzmogła się podaż pa- 
pierów państwowych, które zamieniano na akcje. W związ- 
ku z tem papiery państwowe poniosły kilku procentowe 
straty. Koniec tygodnia przynióst wskutek realizacji zys- 
ków przez banki 1 kulisę spadek akcyj, równocześnie | jstyo o 2 dł. 
baissa na rynku papierów państwowych została zahamo-| VII. Nagr. 1600 zł. dla 3 1 i st, og. i kl. — 2100 mtr. 
(Warszawska gielda akeyi i LO Dia Szto, 3. Łomna, 4 Figiel i 5 Tamara, 6. AIJ- 
'arszawska la nie zareagowała ni ad- | CZY » i r h, z 
ki midzynarodowe nawet w najmniejszym Bhari Obroty 13 A inie Wygr, w 2 m. 174 s. łatwo o 2 diug. Tot. 26, AKCJE 
były nadal minimalne, tendencja utrzymana. Pożyczki pafi- TU. N 
stwowe ulegały dużym wahaniom i wróciły w końcu 


VIII. Nagr. 1800 zł, dla 3 1. og. i kl — 2100 m. 1. Ro- Bank Polski 70. Lilpop 10.50. Rudzki bez ku- 
manelli H, (Romanelli i Mości Panna) st, Kobylany — j. No- l ponu 1931 r. 
erae S Ala 
OGŁOSZENIA: Za wiersż milim. ezerokości szpalty redu W tekście 60 gr. reklamy 40 gr, nekrologi do 50 mm. 20 gr. do mm. 40 gr. wyżej 
KN O gł. ZWYCZAJNE Ce szp.) 18 gr, tabel. ! oytrowe (e szpalt) 85 gr. Drobne za wyraz 18 gr. Posady | prace (poszukiwane) za 
wyraz a gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm aagranioznych © 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 
OPŁATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZALTEM 


miesięcznie zł. 5. Zm 


Inw. 88.75. 4 proc. Poż. Dol, 48,25 — 47,25. 
8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94. 8 proc. L, Z. B-ku 
G. K. 94. 7 proc. L. Z, B-ku Roln. 83,25. 7 proc. 
L. Z. B-ku G. K. 83,25, 5 proc. Państw. Poż. 
Konw. 32,75. 6 proc. Poż. Dol. 50, 10 proc. Poż. 
Kol. 100. 7 proc. Poż. Stab. 47,50 — 47,13 — 
52. 4 proc. L. Z. Ziemskie zł. 28. 8 proc. Miej- 
skie zł. 57 — 53,50 — 54,50. 8 proc. L. Z. m. 
| Piotrkowa 49.75. 


V. Nagr, Krasne 10000 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. — 2200 
m. 1. Wagram (Nanton 1 Ewa) st. Ktery Szepietów — ż. Cze- 
nuszenko, 2. Efur, 3. Jasjołda, 4. Chapeau Bas. Wygr. w 2 m. 
21 s. b, łatwo o 34 dł. Tot. 15, 12 1 13. 


w 
do 


joa m'es. zł. 1 


Warsza, 
adresu so 


z odnoszeniem 
mu oraz na prowinoji 


PRENUMERATA: Kabwe P. K. O. Nr. 8575 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. Drukowano w „Drukarni Mazowieckiel*. Szpitalna 1. 


